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W pływ  zalewów na kształtowanie się porostu i plonu łqk na Dolnym Ślqsku
Terehow y O środek Badawczy we W roc ła w iu  prow adzi do­

świadczenia i  badania naukowe nad w p ływ em  zalewów na 
kszta łt o waniie się porostu łąkowego i p lonów  w  re jon ie  D o l­
nego Śląska, Prace rte w ym aga ją  dalszej kon tynuac ji, n iem n ie j 
jednak dila potrzeb p ra k ty k i można już w yciągnąć pewne is to t­
ne wskazówki.

P ierwszym  obiektem  na k tó ry m  są prowadzone badania to 
tereny łąkow e Spó łdzie ln i P rodukcy jne j Borowa O leśnicka 
w  w o jew ództw ie  w rocław skim , położone w  do lin ie  potoku 
Oleśna o obszarze 25 ha. K w a te ry  zalewowe zosta ły  zagospo­
darowane metodą pe łne j up raw y w  1952 r. W ysiano mieszan­
kę składającą się z następujących roś lin : kupków ka, kostrze­
wa łąkowa, kostrzewa czerwona, wyczyn iec łąkow y, tym otka, 
stokłosa bezostna, mozga trzcinowata, ra jgras angie lski, w ie ­
ch lina  łąkowa, m ie tlica  biała, kon iczyna szwedzka, kon iczy­
na biała.

W  sumie wysiano 58 kg/ha nasion, oraz następujące ilośc i 
nawozów m inera lnych na hektar: saletrzafc 180 kg, superfosfat 
360 kg, sól potasowa 40% 360 kg.

W  la tach 1953 i  1954 w iosną ca ły  ob iekt, w edług ośw iad­
czenia zarządu spó łdzie ln i p rodukcy jne j zasilono nawozam i 
m ine ra lnym i w  dawce: saletrzak 50 kg/ha, superfosfat 
150 kg/ha, sól potasowa 40% 150 kg/ha.

Glebę stanow ią przeważnie u tw o ry  słabo g lin iaste  z do­
mieszką p iasku drobno- i  średnioziarnistego. PH przecię tn ie 6,5 
W oda gruntow a waha się w  granicach od 0,5 m po zalewie, 
do 1,2 m wg obserw acji z g rudn ia  br. W odę do nawodnień 
pobiera się z po toku Oleśna. Dotychczas przeprowadzono 
4 za lew y: I zalew  —  jes ien ią  1953 r., I I  —  wczesną wiosną 
1954 r., I I I  —  4 maja 1954 r., IV  —  18 lipca 1954 r.

Poszczególne kw a te ry  nawadniane są ko le jno, p rzy czym 
woda spływ ająca z kw a te ry  w yże j położonej zużywana jest 
do zalewu kw a te ry  niższej, a s tra ty  na parowanie i wsiąkanie 
są pokryw ane przez s ta ły  do p ływ  z głównego doprowadzalni- 
ka. Średnia głębokość zalewu w ynosi oko ło 15 cm. Czas za­
lewu, licząc od c h w ili wpuszczenia w ody na kw ate rę  do ca ł­
kow itego  zejścia wody, w ynos i przecię tn ie 40 godz. Dla p rzy ­
toczonych w arunków  s ied liskow ych okres ten je s t w ys ta r­
czający, aby łąka mogła nasycić się i zamagazynować wodę 
i  aby m og ły  osiąść żyzne nam uły. Łąka po jednorazow ym  na­
w odn ien iu  o trzym uje na 1 ha przecię tn ie: CaO —  80 kg, 
N  ogó lny 20,8 kg, PzOg —  12,6 kg, K 2O —  8,4 kg.

Powyższe dane obliczono na podstaw ie analizy w ody, g łę­
bokości zalewu oraz w  wysokości 45% porow atości g leby 
p rzy ję te j. Trzeba zaznaczyć, że żyzność w ody po toku  Oleśna 
znacznie waha się, zależnie od stopnia zanieczyszczenia ście­
kam i m iasta O leśn icy (tabł. 1).

Jeśli chodzi o skład flo rys tyczny , to po dw u le tn im  uży tko ­
w an iu  u trzym u ją  się w  poroście sk ła dn ik i w y jśc iow e  z tym , 
że jedne są bardzie j agresywne ja k : kupków ka, kostrzewa

łąkowa, w yczyn iec łąkow y, tym otka, ra jgras angielski, s tok ło ­
sa bezostna, a tra w y  podszywkowe, ja k  w iech lina  łąkowa, m ie­
tlica  biała, częściowo kostrzewa czerwona Ulegają nieco tra ­
w om  w ysokim , choć w  drug im  pokosie dochodzą do g ło ­
su. Trzeba liczyć się z tym , że pe łn y  rozw ój i  p lonowanie 
traw  n isk ich  ze w zględu na ic h  b io log ię  może nastąpić w  d a l­
szych la tach użytkow an ia  (4 —  5 rok). Procent udzia łu w  rund 
łąkow e j roś lin  m o ty lko w ych  ja k  kon iczyna szwedzka i biała, 
jes t zadowalający. Jedynie mozga trzc inow ata w ypad ła  z po­
rostu, u trzym u jąc się ty lk o  p rzy  rowach nawadnia jących. N a­
leży podkreślić, że pod w p ływ e m  nawodnień chw asty praw ie 
ustąp iły, a n ik ły  udzia ł babk i lancetow ate j, k rw aw n ika , m ię­
ty  w odnej dtp., jes t n ieszkod liw y  a nawet pożądany z uw a­
gi na smak siana i  dzia łan ie  dietetyczne.

Spółdzie ln ia P rodukcyjna Borowa O leśn icka w  bieżącym 
roku zebrała z łą k  naw adnia jących przecię tn ie  58 q/ha siana 
z dwóch pokosów. P ierwszy pokos dał 46 q/h.a, d rug i 12 q/ha. 
N isk i p lon w  drug im  pokosie został spowodowany przez n ie ­
uzasadnioną, a powszechną niechęć naszych ro ln ik ó w  do wcze­
śniejszego koszenia łąk, k tó re  pow inno odbywać się w  okre ­
sie kłoszenia się traw  do początku kw itn ien ia , co przypa­
da w  w o j. w roc ław sk im  w  p ierw sze j dekadzie czerwca. W  Bo­
row ej koszenie pierwszego pokosu po 25 czerwca jes t sta­
nowczo zby t późne, zwłaszcza ¡biorąc pod uwagę in tensyw ną 
gospodarkę łąkow ą (zalewy, nawożenie), ponieważ w  tym  
okresie w iększość traw  już ofcwitła a od ziem i w y b ija  się d ru ­
g i odrost.

Następny ob iekt łą kow y  to Budkow ice Stare, położone w  do­
lin ie  rzeki Budikowiczanki w  w o jew ództw ie  opolskim . Po­
w ierzchn ia łąk, na k tó rych  prowadzone są za lew y od dwóch 
la t z dobrym  w yn ik iem , w ynosi 400 ha.

Na teren ie B udkow ic Starych przeważa gleba piaszczysta 
z cienką warstwą próchn icy, oraz z dużą domieszką żelaza i w i- 
w ian itu . W oda gruntow a waha się w  granicach 70 cm po za­
lew ie do  120 cm według obserw acji studzienek kon tro ln ych  
z g ru dn ia  br.; pH  —  6.

W  1953 roku  łą k i te zosta ły zagospodarowane metodą pe ł­
nej up raw y przez Rejonowe K ie row n ic tw o  Robót W odno-M e­
lio ra cy jn ych  w  O polu. M ieszanka traw  oraz nawożenie —  ana­
logiczne ja k  w  Borowej O leśn ick ie j. U ży tkow n ikam i tych  te ­
renów są gospodarze in dyw idu a ln i.

P ierwszy zalew w ykonano w  1954 roku  w  po łow ie  kw ie tn ia , 
d rug i 27 czerwca. Naw odnien ie każdej kw a te ry  trw a ło  prze­
cię tn ie 25 godzin (od czasu puszczenia w ody do zejścia). Sred- 
ma głębokość zalewu w ynos i oko ło  10 cm. W oda rzeki Budko- 
w iczank i jest uboga w  sk ła dn ik i pokarm owe i  dlatego zale­
w y  m ają dużą wartość przede w szystk im  dla zaspokojenia 
potrzeb wodnych, co jes t istotne ze względu na charakter 
g leby oraz rozkład i  n iedobór opadów atm osferycznych 
w okresie w ege tac ji (tabl. 2).

T A B L IC A  1. Zestaw ienie w y n ik ó w  ana lizy wód po toku  O leśnej oraz rzek Budkow iczankii i  B ystrzycy

Rzeka lub 
potok

Data
pobrania
próbek

Kombinacja
Pozostałość

po
wyparowaniu

Pozostałość
po

prażeniu

CaO k 2o p 2o 5 N  ogólny

w m gr/litr.

Oleśna 6 V 54 r. rzeka 220,0 120,0 83,4 6,0 8.0 14,0
odpływ 210,0 95,0 64,4 4,0 5,0 9,1

Budkowi- 2. V I 1.54 r. rzeka 195,0 60,0 31,0 6,5 1,4 7,0czanka odpływ 190,0 55 0 22,0 6,0 1,0 4,0

Bvstrzyca 29. V I. 54 r. rzeka 388,0 250,0 41,0 13,0 2,0 6,0
odpływ 260,0 90,0 23,0 8,0 1,0 5,7
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T A B LIC A  2. O pady w  okresie w egetacyjnym  1954 r.

Miejscowość
Opady w poszczególnych miesiącach 

w mm
IV V V I V II V I I I IX

Sadowice i Borowa 
Oleśnicka 74,0 52,5 72,0 149,2 15,5 36,4

Budkowice Stare 50,0 68,0 66,0 102,0 74,0 59,0

Obecny skład botaniczny łą k  zalewanych jes t zadow ala ją­
cy i dalsze utrzym anie takiego stanu przy wprowadzonym  sy­
stemie zabiegów p ie lęgnacy jnych  gw arantu je  w ysokie  p lony 
na przyszłość.

Koszenie pierwszego pokosu odbyło się 5 czerwca, a d ru ­
giego 12 sierpnia. Przeciętny p lon z ha w ynos i 46 q, z czego 
30 q z pierwszego pokosu i  16 q z drugiego. W y n ik i trzeciego 
pokosu trudno podać ze względu na różną form ę w yko rzystan ia  
łą k  przez in dyw idu a ln ych  ro ln ikó w . Ze względu na lekk ie  
g leby i  ubóstwo sk ładn ików  pokarm ow ych w  wodzie rzeki 
Budkowicszanki, w y łan ia  się w  tym  re jon ie  konieczność do­
datkowego zasilan ia łą k  nawozam i m inera lnym i. W  tym  celu 
TOB we W roc ła w iu  przeprowadził szereg doświadczeń z kom ­
b inac jam i naw ozow ym i (k rzyżyk i nawozowe), k tó re  w ykaza­
ły , że najlepsze e fek ty  o trzym uje się przy  zalewach i. pe łnym  
nawożeniu (KPN) w  dawce: saletrzak 250 kg na ha (jedna daw­
ka wczesną w iosną, druga po pierwszym  pokosie), superfo- 
sfat 300 kg na ha (jesienią), sól potasowa 40% 250 kg na ha 
(jesienią).

N a jw yższy p lon w  roku  bieżącym w yn iós ł z dwóch poko­
sów  62 q/ha.

Doświadczenia tego typu  będą prowadzone dale j w  w ie lu  
re jonach Dolnego Śląska, ja k  również doświadczenia z ok ryw a ­
niem  zim owym  łą k  różnym  materiałem, w  celu wykazan ia 
m iędzy innym i w p ły w u  tych  zabiegów na wzrost p lonów  i  m o­
ż liw ości w yko rzystan ia  rezerw w  p lanow ej gospodarce socja­
lis tyczne j.

Dalszy .ob iekt to  spółdzie ln ia  p rodukcy jna  w  w o jew ództw ie  
w rocław skim . Obszar łą k  w ynos i 25 ha. Są to łą k i stare z w y ­
ją tk ie m  6 ha zagospodarowanych w  1952 r. metodą pełnej 
upraw y, na k tó ry c h  w ysiano mieszankę w  składzie: kostrzewa 
łąkowa, w yczyn iec łąkow y, tym otka, ra jgras angielski, ra jgras 
francuski, m ie tlica  biała, w iech lina  łąkowa, kostrzewa czer­
wona, koniczyna szwedzka i  czerwona, kom onica rożkowa.

C a ły obszar zasilono nawozam i m inera lnym i w  ilośc i: w ap­
no palone 280 kg/ha, sól potasowa 40% 100 kg/ha, superfosfat 
80 kg/ha, saletrzak 60 kg/ha.

W  1954 roku dano w iosną 2 q ka in itu . Gleba jes t u tworem  
g lin ias tym  z domieszką p iasku drobnoziarnistego.

Do zalewów w yko rzys tu je  się w ody rzeki Bystrzycy. System 
naw odnian ia —  stokowy. Dotychczas spó łdzie lcy nie po tra ­
f i l i  należycie prowadzić systemu nawodnień. Obecnie TOB we

W roc ła w iu  zainteresował się tym  obiektem  i  już  w  bieżącym 
roku  osiągnięto poważne rezu lta ty ; przeprowadzono dwa zale­
w y: p ierw szy pod koniec kw ie tn ia , d rug i pod koniec czerw­
ca. Czas zalewu w yn os ił 12 godzin, głębokość 5 cm. Przeciętny 
plon z ha w yn iós ł 70 q z ha w  tym  z pierwszego pokosu 40 q 
a z drugiego 30 q. Koszenie pierwszego pokosu odbyło  się 
10 czerwca a drugiego 14 sierpnia.

Należy podkreślić korzystne różnicowanie się składu bota­
nicznego na starej łące pod w p ływ em  zalewów, ja k  również 
ustępowanie chwastów na ca łym  obszarze. Na łące nowo za­
łożonej dom inują przede wszystk im  kupków ka, wyczyn iec łą ­
kow y, tym otka, ra jgras ang ie lsk i i francuski oraz kostrzewa 
łąkow a i czerwona, inne tra w y  zostały przygłuszone, a ro ś li­
n y  m oty lkow e praw ie w yp ad ły  z porostu.

W n io sk i i zalecenia dla p ra k ty k i w yn ika jące  z badań i  ob­
serw acji:
1. Nawodnien ie w yw ie ra  w ie lk i w p ły w  na p lonowanie ląk.
2. N awodnien ie w iosenne pobudza do szybszej w egetacji ro ­

ś lin  ja k  rów nież do bujnego krzew ien ia się i  odrostu 
itraw.

3. Porost użytków  z ie lonych zużywa przeciętn ie na w ypro* 
dukowanie 1 kg suchej masy 600 —  900 kg wody. Przy­
padające na Do lnym  Śląsku w  okresie w ege tac ji ilośc i opa­
dów deszczowych są często n iewystarczające i n ie rów no­
m iern ie  rozłożone. Stąd w ięc zalewy przynoszą znaczną 
podw yżkę p lonów  masy traw iaste j.

4. Pod w p ływ em  zalewów większość chwastów w ypada z po­
rostu na korzyść bu jn ie  krzew iących się i  odrastających 
tra w  szlachetnych.

5. W  Budkowdcaeh Starych nawodnien ie łą k  należy uzupeł­
n iać nawozami m inera lnym i (KPN —  pełna dawka) w  ilo ­
ściach usta lonych doświadczalnie a to  ze względu na małą 
zasobność w ód rzeki Budkowiczainki w  s k ła d n ik i nawozo­
we, natom iast w  Borowej O leśn ick ie j i  Sadowicach W roc­
ław sk ich  daw k i te mogą być mniejsze.

6. N a jw łaściw szy te rm in  koszenia pierwszego pokosu przy 
zalewach przypada na okres pe łn i koszenia traw  do po­
czątku ich zakw itan ia  (I dekada czerwca), gdyż w tedy  sia­
no zaw iera najwyższą ilość b ia łka , jes t n a jła tw ie j s traw ­
ne, a wartość pokarm owa z  jednos tk i pow ie rzchn i jest n a j­
większa.

7. Wczesne w ykonan ie  pierwszego pokosu um ożliw ia  zw ięk­
szenie pokosu drugiego, którego wartość pokarm owa bę­
dzie rów na a n iek ie dy  i  wyższa.

8. U żytkow anie łą k  nawodnianych pow inno odbywać się ra­
czej zespołowo (zrzeszenie up raw y łąk, spółka wodna), ze 
względu na konieczność koo rdyn ac ji w szystk ich  zabiegów 
dotyczących zalewów, p ielęgnowania, sprzętu itp . W  tym  
celu każdy w iększy ob iekt nawadniany pow in ien  posia­
dać pracow nika czy uży tkow n ika  przeszkolonego w  zagad­
n ien iach m e lio ra c ji i  łąkarstwa, k tó ry  m óg łby czuwać nad 
należytą gospodarką na łąkach nawadnianych.

9. N a leży zaznaczyć, że spółdzielcy, ja k  rów nież ro ln ic y  in d y ­
w id u a ln i w  om awianych obiektach, p rzekona li się naocznie 
o dodatnim  w p ływ ie  nawodnien ia na wzrost bazy paszowej.

Inż. JÓZEF ORCHOLSKI

W łaściwe dawki wód ściekowych na polach irygacyjnych pod Bydgoszczq 
na piaskach użytkowanych jako łqki 4-kośne

W łaściw e w yko rzystan ie  ścieków m ie jsk ich  dla celów  ro l­
n iczych jest u nas problemem zawsze aktualnym . Przez n iew ła ­
ściwe gospodarowanie ściekam i m ie jsk im i duże ilośc i sk ład­
n ik ó w  pokarm ow ych sp ływ a ją  do rzek i są stracone dla p ro ­
d u k c ji ro ln icze j.

Jak  w ykazało doświadczenie przeprowadzone przez Tereno­
w y  Ośrodek Badawczy w  Bydgoszczy w  la tach 1951 do 1954 
na po lach iryg a cy jn ych  Czersko Polskie pod Bydgoszczą sto­
sowanie ścieków  m ie jsk ich  na użytkach zie lonych po łożo­
nych  na glebach piaszczystych daje dobre rezu ltaty.

Doświadczenie m ia ło w ykazać ile  dawek po lew ow ych na­
leży stosować w  danych w arunkach w  okresie wegetacyjnym , 
oraz ja k ie j w ie lkośc i mają być te dawki, aby p lon b y ł dosta­
tecznie w ysok i. N aw odnien ie ściekam i zastosowano na łące 
nowo założonej, do obsiewu k tó re j użyto mieszankę złożo­
ną z 10 traw . N a łące te j założono 6 po le tek w  dwóch 
pow tórzeniach o rozm iarach 5 X  20 m, otoczonych grobe lkam i 
w yso k im i na 25 om. Po wstępnym  oczyszczeniu w  osadniku 
ścieki rozlewano na poszczególne po le tka  w g z góry u łożo­

nego harm onogram u polewów, przez przepusty z ru r  że liw ­
nych, wbudowane w  odprow adzaln ik oddzieln ie dla każdego 
po le tka . j I [

Każdy przepust przed rozpoczęciem doświadczenia b y ł w y - 
ka lib row any, w  zw iązku z czym na poszczególne po le tka , mo­
żna by ło  wprow adzić ściśle oznaczone daw k i ścieków. Ilość 
dawek w  okresie w egetacyjnym  zróżnicowano w  następujący 
sposób (tabl. 1):

T A B LIC A  1. Ilość dawek w  okresie w egetacyjnym .

Wielkość dawki po- 
lewowej w m/m 0 100 100 150 150 200

Wielkość dawki 
rocznej w m/m 0 400 800 1200 1800 2400

Ilość dawek 0 4 8 8 12 12
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W  okresie w egetacyjnym  od l . IV  do 15.X zbierano po 4 po­
kosy. Po 4 la tach obserw acji zanotowano następujące w y ­
n ik i  w  zależności od w ysokości daw k i rocznej (tabl. 2):

T A B LIC A  2. Średni p lon  siana w  q/ha za 4 lata.

Dawka roczna 
w m/m 0 400 800 1200 1800 2400

Plon siana w q/ha 27 55 62 61 75 85

Przyrost w 0/° 
przyjmując dawkę 
„ O “  za 100 0/°

100 203,7 229,7 225,6 278 315

Ja kko lw ie k  zwiększenie daw k i w odnej w p ływ a  na podw yż­
szenie p lonów, to jednak ze względów  ekonom icznych w y ­
daje się, że dawka 800 mm je s t nawłaściwsza, gdyż zw ięk­
szenie daw ki od 0 do 800 m m  pow oduje zwyżkę p lonów  
o 129,7%, zaś dalsze je j zw iększanie o 50%, 125% i  200% 
w p ływ a  na zw yżkę p lonów  o 1,6%, 21% i 37%.

N ależy zaznaczyć, że gleba na polach iryg a cy jn ych  pod 
Bydgoszczą może zatrzym ać ty lk o  50 mm wody, reszta sp ły ­
w a w  głąb, skąd jes t odprowadzana drenami. Stosując dawkę 
800 mm można utrzym ać p lon w  granicach 65 q/ha, natom iast 
nadm iar ścieków w yko rzystać przez powiększenie pow ierzchn i 
nawadnianej, co w  w y n ik u  pozw o li na uzyskanie znacznie 
w iększych p lonów  niż p rzy stosowaniu dawek w iększych na 
m niejszym  obszarze. Przy naw odnien iu trzech hektarów  daw ­
ką 800 mm o trzym uje  się wzrost p lonu  o 105 q siana, a przy  
naw odnien iu 1 ha dawką 2400 mm na 1 ha, wzrost p lonu siana 
w yn ies ie  ty lk o  58 q.

Inż. FRANCISZEK PIOTROW SKI

Zadrzew ien ia  m elioracyjne na Żuław ach
Obszar Żu ław  o pow ierzchn i ok. 155 000 ha pow sta ł jako 

następstwo długotrw ałego procesu aluw ialnego. Rozleg ły ten 
teren ma charakter w yb itn ie  p łask i i  odznacza się małą les i­
stością (4%), oraz skąpym  zadrzew ieniem  dróg i  row ów  m e lio ­
racy jnych .

Z p ie rw o tne j szaty leśnej na Żuławach pozostał m a ły  kom ­
p leks lasu o pow ierzchn i ok. 265 ha, po łożony w  w id łach  W i­
s ły  i Nogatu, o składzie gatunkow ym  drzew zb liżonym  do 
lasu łęgowego. G łów nym i gatunkam i laso tw órczym i w  tym  
ob iekcie  są: jesion, wiąz, dąb, sporadycznie olcha czarna, 
grab, topola (czarna, b iałodrzew). Pozostałe lasy sztuczne są 
położone w  trzech uroczyskach tj. na M ie rze i K urońsk ie j, p rzy 
w s i Kaczynosy i ko ło  jez io ra  Drużno. K om pleksy te leżą 
w  dużych odległościach od siebie i skutk iem  tego słabo u ro ­
zm aicają kra jobraz.

O lbrzym ie ró w n in y  pozbawione p raw ie  lasu, o dużych lu ­
kach w  zadrzew ieniu dróg i row ów  w y w ie ra ją  przez swą m o­
no tonię przygnębia jące wrażenie na ludności p rzyb y łe j na 
Ż u ław y z terenów  Polski bardzie j urozm aiconych przez rzeźbę 
1 różnorodność szaty roś linne j. Rowy m e lio racy jne  są obsa­
dzone w  95% w ierzbam i i  w  5% topolam i, a obecny ich  w ie k  
w yn os i przecię tn ie 60. lat. Rosną one w  rzędach przeważ­
nie  po jedne j stronie row ów. Zadrzew ienia przydrożne w y k o ­
nane są z dębów, k lonów , jesionów , lip , w iązów , to p o li i  brzóz. 
N a skutek w ieku, działań w o jennych  i szkodników  zginęło 
oko ło  40% drzew w  stosunku do stanu przedwojennego tak p rzy  
drogach, ja k  i  rowach, a z pozostałych 60% część zna jdu je  
się w  stanie stopniowego usychania.

Zadrzewienia m e lio racyjne p rzy rowach i drogach są uszka­
dzane i niszczone przez szkodn ik i drzew. Prócz tego zalew 
z 1945 roku na pow ierzchn i oko ło  40 000 ha spowodował ma­
sowe obum ieranie drzew na całym  zalanym  obszarze. Uszko­
dzenia o charakterze technicznym  w ierzb i  topó l pow odują  
rze-mlik (Saperda carcharías) i troc in ia rka  (Cossus cossus). 
S zkodn ik i te przenoszą się z chorych w ierzb i topó l na zdro­
we. Z tego względu przed wprowadzeniem  now ych zadrze- 
w ień  należy w yc iąć chore sztuki i  wprowadzić nowe sadzonki 
w  pewnej odległości od pni. Z is tn ie jących  na Żuławach za- 
drzew ień m e lio racy jnych  praw ie w szystkie  drzewa należy 
je dn ak  stopniowo usunąć i  wprow adzić nowe.

Stan obecny pow sta ł w sku tek stopniowego wprowadzania 
w  ciągu w ieków  różnych metod m elio racy jnych, k tó re  n ie  
s ta n o w iły  zwartego systemu zabiegów, a m ia ły  na celu ty lk o  
ja k  na jw yda jn ie jsze  ro ln icze -wykorzystanie g leby w yd a rte j 
wodzie. t !

Opracowane obecnie zasady m e lio ra c ji Żuław, traktu jące 
ten obszar jako  całość i mające na celu przystosowanie ich 
do  nowoczesnych metod urządzenia ziem i oraz- zmechanizo­
w an ia  ro ln ic tw a , pow in ny  uwzględnić w  całej pe łn i zagad­
n ien ie  dodrzew ienia m elioracyjnego tego terenu. Pod określe­
niem  zadrzow ień m e lio ra cy jn ych  należy rozumieć po jedynczy 
uk ład  lub zb iorow iska drzew, m ających na celu polepszenie 
w arunków  środowiska. O gólnie b iorąc zadrzew ienia m elio ra­
cy jne mają na celu: 1) fitom e lio rac ję  *), 2) poprawę k lim a tu  
lokalnego, 3) p iękno i  urozmaicenie kra jobrazu, 4) produkcję  
masy drzewnej.

Lokalizac ję  zadrzew ień w  teren ie musi poprzedzić stu­
d ium  terenowe polegające na szczegółowej analizie bada-

1) R egu low an ie  s tosunków  w o d n ych  za pom ocą ro ś lin n o śc i (p rzyp . 
K o l. Red.).

nia obszaru. W  badaniach należy rozpatrzyć dobór gatun­
k ó w  drzew, k tó re  mogą być zasadzone na danym  obszarze 
(łąki, pastw iska, po la o,me), ja k  również uw zględnić rodzaj za­
drzewionego urządzenia m elioracyjnego (rów, wał, kanał) 
i dostosować do niego form ę zadrzewień. Form y zadrzewień 
mogą być następujące: a) rzędowa, b) grupowa, c) kępowa, 
d) pasowa, e) parkowa.

O dpow iednio dobrane fo rm y zadrzewień ozdobią i ożyw ią 
ca ły  teren Ż u ław  i  będą m ia ły  w p ły w  na k lim a t lo ka ln y .“ Za­
drzew ienia w yw ie ra ją  przede w szystk im  swój w p ły w  na dzia­
ła lność w ia trów . N a jba rdz ie j częstotliwe i  szkod liw e dla upraw  
są po ryw is te  w ia try  w ie jące z pó łnocy i północo-wschodu tj. 
od strony morza i  zalewu wiślanego. Szkodliwość ich polega 
przede w szystk im  na opóźnianiu początku wegetacji. Stosując 
odpowiednie fo rm y zadrzewień można w ydatn ie  zm niejszyć 
ich siłę.

Zadrzew ienia m e lio racy jne  należy w łączyć do całości tech­
n icznych urządzeń m e lio racy jnych , is tn ie jących  i p ro je k to w a ­
nych na Żuławach, tak ich  ja k : a) kana ły  i  rzek i -ok. 3000 km, 
-b) ro w y  m e lio racy jne  o d ługości ok. 14 000 km, c) w a ły  ok. 
500 km.

Przy doborze gatunków  do zadrzew ień należy uw zględnić 
przede w szystk im  elem enty lasu łęgowego, zachowane w  je d ­
nym  względnie p ie rw o tnym  kom pleksie leśnym  na Żuławach 
w  uroczysku M ontaw y, w  w id łach  W is ły  i  Nogatu. N a jodpo­
w iedn ie jszym i gatunkam i są: w ie rzby  (S alix  alba, S. frag ilis ) 
i topole (Populus regenerata, P. m arilandica, P. gellerica, 
P. serotina). Przy stosowaniu fo rm y pasowej lub  kępow ej na­
leży prócz powyższych gatunków  wprowadzać rów nież do 
zadrzew ień jesion, w iąz i  dąb a sporadycznie olchę czarną 
i grab. W ie rzb y  p rzy  row ach można ogław iać pozyskując ma- 
łe r ia ł opałowy, tak  trudn y  do zdobycia z pow-odu m ałe j le ­
sistości Żu ław  i  położenia kom pleksów  leśnych w  czterech 
uroczyskach leżących w  dużych odległościach od siebie. To­
pola daje ładną strzałę, a je j drewno używane jes t zasadniczo 
do w yrobu  celulozy, jednak rów nie  dobrze nadaje się ono do 
w yrobu  sprzętu domowego. Topola tw o rzy  w yn ios łą  strzałę, 
dobrze oczyszczającą się w  luźnym  rozmieszczeniu, w sku tek 
czego nadaje się ten gatunek do og łow iań. Spodziewany prze­
c ię tny przyrost roczny masy drzew nej na p ro jek tow anym  do 
zadrzew ień obszarze Ż u ław  przedstaw ia się następująco: O gó l­
n ie  przew idu je  -się -ok. 17 500 000 mb zadrzewień. Jeśli drze­
wa będą zasadzone w  odstępach 5-m etrowych, p rzy  rocznym  
przecię tnym  przyroście jedne j sztuki 0,03 m 3, ca łkow ita  p ro ­
dukcja  drewna na p ro jek tow anym  obszarze w yn ies ie  105 000 m 3 
rocznie.

U jem ną stroną st-oso-wania zadrzew ień jes t ocienianie ogła­
dzanie g leby i  zaśmiecanie urządzeń m e lio ra cy jn ych  liśćm i. 
Działanie to można zm niejszyć przez dobór odpow iedn ich ga­
tun ków  drzew, p ie lęgnow anie (np. podkrzesywanie) i w yb ó r 
odpow iednich m ie jsc do sadzenia. Prócz tego ujemne sku tk i 
zadrzewień mogą być likw idow ane  przez w łaściw ą konserw a­
cję  urządzeń m elio racy jnych.

Z uw agi na m ożliwość uszkadzania w a łów  przez korze­
nie  można bez w iększych obaw zadrzewiać pasy g run tu  -przy 
w ałach po lderow ych i w ałach nad N-ogatem, natom iast pasy 
przy w ałach w iś lanych  mogą budzić pod tym  względem  za­
strzeżenia. Badając teren Żu ław  stw ierdziłem  jednak, że na­
tu ra ln y  drzewostan łęgow y w w id łach W is ły  i  Nogatu, m imo 
przylegania do w a łu  w iślanego na długości k ilk u  k ilom etrów ,

-------------— _ —  ----------------  139



Zeszyt 10 GOSPODARKA WODNA Rok XV

KOMUNIKAT

W  najb liższym  czasie ukaże się w  druku pierwiszy zeszyt 
now outw orzone j Serii M e lio ra c ji i U ży tków  Z ie lonych Rocz­
n ików  N auk Rolniczych.

Zeszyt ten, pośw ięcony zagadnieniom  erozyjnym , zaw ierać 
będzie następujące prace:

1. A . Reuiger —  S pływ  gleb na upraw ianych zboczach.
2. S. Z ubrzyck i —  Próba matematycznego u jęc ia  rzeźby te ­

renu ja ko  czynn ika  erozji. 1
3- Z. M a rt in i —  Rozważania dotyczące te o rii p racy narzędzi 

ro ln iczych  pracujących na zboczach.
4. W . C zyżyk —  Przemieszczanie g leby na zboczu pod dz ia­

łan iem  ork i.
5. R. H lib o w ic k i —  Przemieszczanie gleb i  ksz ta łt pól 

upraw nych.
6. K. F igu ła  —  W stępna cha rakte rystyka  z ja w isk  e roz ji na 

teren ie k ilk u  pow ia tów  w o jew ództw a krakow skiego.
7,. A . Reniger —  Erozja gleb na terenie podgórskim  w  obrę­

bie z le w n i. po toku  Łukow ica.
8. B. Dobrzański, B. Zbysław  —  W p ły w  eroz ji na ew olucję  

czarnoziemu.
9. S. Z iem n ick i —  W prow adzenie przeciw erozyjnego układu 

pó l na czarnoziem ie w  W erbkow icach.
10. J. Bńry-Zalewska, E. S ław ikow sk i, A . Ładom irska^—- Pro­

b lem atyka badań i  wstępne prace badawcze, rolniczo-m e- 
lio ra cy jn e  na po lu p rzec iw erozy jnym  Zakładu Dośw iad­
czalnego w  W erbkow icach.

11. S. Z iem n ick i —  K ie row an ie  zm ianami ukszta łtow ania te ­
renu p rzy pomocy zabiegów przec iw erozy jnych  w  Sła- 
w in ie .

12. S. Rogiński, W . Roguski —  Zabieg i p rzeciw erozyjne 
w  k ra job raz ie  m oreny dennej w  w y n ik u  badań przepro­
wadzonych w  Zakładzie Dośw iadczalnym  w  M rn ikow ie .

13. B ib lio g ra fia  lite ra tu ry  e rozy jne j w  okresie Dziesięcio lecia 
Polski Ludowej.
W  roku  bieżącym  ukażą się ponadto następujące zeszyty 

problem owe:
II. Zeszyt k lim a to lo g iczny  z następu jącym i pracam i:

1. E. H ohendorf —  Przedmowa
2. E. H ohendorf —  In s tru kc ja  i  kw estionariusz do badań 

w p ły w u  zadrzew ień śródpo lnych na m ik ro k lim a t p rzy ­
leg łych  pól

3. J. Kutera —  W p ły w  n iek tó rych  czynn ików  k lim atycznych  
na planow anie roś lin  upraw nych

4. J. Sow iński —  Zagadnienie zadrzew ień śródpolnych 
w  św ie tle  początkow ych badań w  T u rw i i  G ołębin ie

5. A . C zarto rysk i, J. M ic h a lik  —  W p ły w  izo lowanego za­
drzew ienia na kszta łtow an ie  się m ik ro k lim a tu  p rzy leg­
łych  pó l w  Rogaczewie

6. J. K utera —  W p ły w  zadrzew ień śródpo lnych na gospodar­
kę wodną p ó l upraw nych sąsiadujących z zadrzew ieniam i

7. E. H ohendorf —  W stępne badania m ik rok lim a tyczne  
w  Rożniatym

8. E. Hohendorf, E. Bohr —  W stępne badania nad w p ływ em  
zadrzew ień nad row am i m e lio ra cy jn ym i w  teren ie fa l i­
stym  na n iek tó re  e lem enty m ik ro k lim a tu  w  W ałyczu

9. E. H ohendorf —  W p ły w  kom pleksu rów no leg łych  szere­
gów po jedynczych drzew na m ik ro k lim a t p rzy leg łych  łąk  
w  Zuławce

10. J. Tomanek —  W p ły w  ściany lasu na kszta łtow an ie  się 
n iek tó rych  czynn ików  m ik ro k lim a tyczn ych  p rzy leg łych  
pó l w  W ąw a lu

11. W . Roguski —  W stępne badania nad k lim a tem  loka lnym  
d o lin y  Kanału Bydgoskiego w  M in ik o w ie

12. H. M ito se k  —  Badania m ik rok lim a tyczne  w  prze łom owym  
odcinku W is ły  w  la tach 1952 i  1953

13. H. M itosek  —  Badania k lim a tu  lokalnego na teren ie leś­
n ic tw a  Ruda k. Puław

III.  Zeszyt m e lio ra cy jn y  przypuszczalnie z następu jącym i pra­
cami:

1. J. O strom ęcki —  O bliczanie surowych b ilansów  wodnych 
przy łącznym  uw zględn ien iu  w skaźn ików  parow ania i re­
ten c ji

2. J. Lam bor —  O bliczenie surowych bilansów  w odnych me­
todą ko re la t

3. W,. Stephan —  W yznaczenie re tenc ji
4. J. O strom ęcki —  O bliczanie zapotrzebowania w ody dla 

łą k  zm eliorow anych
5. W . Szklarz —  Deszczowanie łą k  wodą rzeczną
6. W . Szklarz, —  Badania w ie lko śc i k ro p li i parow ania pod­

czas deszczowania
7. W . Szklarz —  W p ły w  deszczowania na rozw ój korzeni 

darni łą kow e j
8. S. M arc ilonek  —  N aw adnian ie wgłębne w arzyw
9. J. O strom ęcki —  Pro jektow anie  p ro filu  podłużnego row ów  

i  drenów w  torfow iskach
IV . Zeszyt łą ko w o -to rfo w y  przypuszczalnie z następującym i 

pracam i:
1. Z. G olonka —  Upowszechnienie stud iów  geobotamicznych 

w  Polsce
2. W . S ław ińsk i —  Zarys te o rii szaty roś linne j łą k
3. L. Doboszyński —  „Kwaśne tra w y " i  „Pełna upraw a"
4. S. W łod a rczyk  —  Zakładanie łą k  i pastw isk w  rejonach 

górskich i podgórskich metodą sam ozadamiania i wsiew ek 
kon iczyn  z traw am i

5. W . L id tke  —  Studia nad rozw ojem  mieszanek tra w ia ­
stych na łąkach nawadnianych wodamii śc iekow ym i przy 
różnej in tensyw ności nawodnień

6. S. Tołpa —  Zagadnienie rac jona lne j eksp loatac ji to rfow isk  
dla celów  opałowych.

A b y  u ła tw ić  zainteresowanym  nabyw anie Serii M e lio ra c y j­
nej U ży tków  Z ie lonych, IM U Z  p ro s ił o nadsyłanie za pośred­
n ic tw em  S IT W M  zgłoszeń na prenumeratę, k tó re  zosta ły  na­
desłane z w ie lu  in s ty tu c ji i od osób indyw idua lnych .

Ponieważ sposób prenum eraty u leg ł pew nej zm ianie, w y ja ś ­
niam y obecnie je j zasady.

W ysy łką  Roczników N auk Rolniczych za jm uje się w y łącz ­
nie Księgarn ia  Rolnicza Domu K s iążk i w  W arszaw ie. Prenu­
m eratorom  in dyw idu a ln ym  w ysy ła  się Rocznik i wyłącznie, za 
zaliczeniem  pocztowym,. Ins ty tu c je  mogą je  o trzym yw ać po 
dokonaniu prze lewu na podstaw ie w ystaw ionego przez K się­
garn ię  Rolniczą rachunku prow izorycznego. Na zlecenie in ­
s ty tu c ji Księgarnia w ysy ła  R ocznik i pod adresy wskazane 
w rozdzie ln iku.

Koszt 1 zeszytu RNR w ynos i 12—  zł. do czego dochodzą 
koszty p rzesy łk i i  zaliczenia w  w ysokości do 4.—  zł.

Ponieważ nadesłane dotychczas do IM U Z  zam ówienia nie 
zaw ie ra ją  dok ładnych adresów prenum eratorów, uprzejm ie 
p ros im y o dokonanie pow tórnych  zgłoszeń zaw iera jących im ię' 
nazw isko i  dokładny adres prenum eratora zaznaczając, że za­
m ów ien ia dotyczą RNR S erii M e lio ra c ji i. U ży tków  Z ielonych.

Zgłoszenia można nadsyłać:
1. bezpośrednio do K sięgarn i Rolniczej Domu K s iążk i w  W ar­

szawie, A le je  Jerozolim skie 105,
2. do Ins ty tu tu  M e lio ra c ji i U ży tków  Z ie lonych, Dzia łowy 

Ośrodek D okum entacji i  W ydaw n ic tw , W arszawa, ul. N o­
w ogrodzka 50.

In s ty tu c je  centra lne składające zam ówienie pow in ny  podać 
adres na ja k i m ają być w ysy łane  rachunki prow izoryczne, na 
podstaw ie k tó rych  będą dokonywane prze lew y oraz ew. adre­
sy p laców ek terenow ych, gdzie Roczniki m ają być w ysy ­
łane.

K o le g iu m  R e d a kcy jn e : P ro f. d r  J. G rzym a ła , Inż. R. O brączka, p ro f. d r  J. O strom ęck i, d r  Z. Sochoń, sekre ta rz : m z. J. Seliga-
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nie p rzyczyn ił się do jego uszkodzenia w  czasie o lb rzym ie j 
pow odzi w  1934 r. M ożna to uważać za pewnego rodzaju 
gw arancję n ieszkodliw ości zadrzew ień mieszczących się przy 
zewnętrznej stronie w a łów  w iślanych.

Praca nad zadrzew ieniem  Ż u ław  pow inna skoncentrować 
się w  odnośnych kom órkach W o jew ódzk ie j Rady N arodow ej 
w  Gdańsku. W R N  pow inna objąć swą działa lnością n ie  ty lk o  
zadrzew ienie urządzeń m e lio racy jnych  ale rów nież dróg oraz 
zakładanie pa rków  przy m iastach i innych  osiedlach. M in i­
sterstwo T ransportu  Drogowego i  Lotniczego w yko n u je  od 
dziesią tków  la t zadrzew ienia przydrożne i  kosztorysu je te p ra ­
ce p rzy  sporządzaniu p ro je k tó w  budow y i  rem ontu dróg. 
W  W ojew ódzk ich  Zarządach Dróg Publicznych pracują w  te j 
dziedzinie og rodn icy i  za jm ują się p rodukc ją  sadzonek po­
trzebnych do zadrzewień. Budując drogę drogow cy zadrze­
w ia ją  ją, w łączając do kra job razu  n ie  ty lk o  pas zabruko­
w any ale fragm enty dekoracyjne powiązane z całością otocze­
nia. Droga zadrzewiona nie  razi w idza ale odw ro tn ie  ożyw ia 
i  rozwesela m onotonny kra jobraz. W  m e lio ra c ji nie uw zględ­
niano dotychczas w  dostatecznym  stopniu zadrzew ień jako  
czynn ika m elioracyjnego. M e lio ra to r na ogół nie zadrzewia 
ale w yc ina  drzewa rosnące na trasie budowanego obiektu. 
Zadrzew ienia w  m e lio ra c ji n ie  są dotychczas obejmowane ko ­
sztorysem robót i nie wchodzą do zakresu p rob lem atyk i me­
lio ra cy jn e j. W ykopa ny  rów  lub w yprostow ana rzeka bez za­
drzew ienia odcina ją  się w  kra jobrazie , jako  tw o ry  sztuczne, 
nie związane należycie z otoczeniem. O bserw ując kra job raz 
nie zdewastowany w idz im y zadrzewione brzegi rzek i zbo-
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cza zagłębień terenowych. Rzucają się nam wszędzie w  oczy 
skupiska drzew w yras ta jących  nad wodą lub w  wodzie. O d­
nosi się wrażenie, że drzewo i  woda to dwa nieodłączne 
s k ła d n ik i kra jobrazu, wzajem nie w p ływ a jące  na siebie i na 
swoje otoczenie; woda bierze udzia ł w  p ro d u kc ji masy drzew­
nej, drzewo powoduje szybszy obrót w ody i  regu lac ję  je j i lo ­
ści w  czasie. Szczególnie szybki wzrost n iek tó rych  gatunków  
drzew, p rodukc ja  dużej masy drewna, zużywanie dużej ilośc i 
wody, predystynu je  je  do celów  m e lio racy jnych .

Zadrzew ienia rzek i urządzeń m e lio racy jnych  po w in ny  być 
u jęte w  kosztorysach robót i  w ykonyw ane z tych  samych k re ­
dytów , co urządzenia m elio racyjne. Zarządy W odnych M e lio ­
rac ji, podobnie ja k  i  W ojew ódzk ie  Zarządy Dróg Publicznych, 
pow in ny  u trzym yw ać e ta tow ych og rodn ików  łub leśn ików  do 
prowadzenia szkółek leśnych dla. całego w o jew ództw a i  w y ­
konyw an ia  zadrzewień m e lio racy jnych .

Do zadrzew ienia według powyższych wskazówek nadają się 
przede w szystk im  Ż u ław y. N iem cy na tym  teren ie obsadzili 
row y  w  95% w ierzbam i, co nie zawsze by ło  w łaściw e. W ie rz ­
by  należy wprowadzać nad row am i przeprowadzonym i przez 
łąk i, pastw iska i depresje, natom iast resztę row ów  pow inno 
się obsadzić topolam i. Topola daje o lbrzym ie p rzy ro s ty  rocz­
ne na żyznych madach żu ław skich  różnego typu.

Stosując różne fo rm y zadrzewień we w łaśc iw ych  m ie jscach 
i z odpow iednich gatunków  drzew i  krzew ów, pow iększym y 
stan zadrzew ienia Żu ław  odnosząc jednocześnie duże ko rzy ­
ści, wyrażające się m iędzy in nym i w  p ro d u kc ji drewna i  do­
da tn im  oddzia ływ an iu  na k lim a t i psych ikę m ieszkańców.

Stosowanie nawożenia organicznego przez rolników na łqkach
torfowych w do lin ie  N otec i

W  ja k i sposób ro ln ic y  starają się popraw ić stan swoich łą k  
św iadczy n a jle p ie j fa k t zaobserwowany przez pracow nika In ­
s ty tu tu  M e lio ra c ji i U ży tków  Z ie lonych w  1953 roku  we wsi 
Żyw no gm. Łabiszyn, pow. Szubin. Przeprowadzone obserwa­
cje dotyczą łą k  po łożonych na odcinku G órnej N oteci, na w y ­
sokości ś luzy kom orow e j F rydrychow o. Zna jdu ją  się tu  łą k i 
podm okłe to rfow e o miąższości 3 m, na podłożu piaszczystym. 
W ierzchn ia  w ars tw a jes t s iln ie  rozłożona, g łęb ie j —  to rf 
w łó kn is ty .

Obserwacje przeprowadzono na łące o pow ie rzchn i 1 ha 
u indyw idua lnego ro ln ika  K. Domańskiego. Łąka ta jes t p o ło ­
żona b lisko  brzegu do liny . Zaobserwowany poziom w o dy  g ru n ­
tow e j w  czerwcu 1953 r. na te j łące w yn o s ił 0,4 m.; poziom  

i w o dy g run tow e j w  środku d o lin y  w  tym  samym czasie w a­
ha ł się oko ło 0,3 m. Łąka ob. Domańskiego od 1940 do 1952 r. 
wcale n ie  by ła  nowożona. Przed nawożeniem, ja k  tw ie rdz i 
w łaśc ic ie l by ła  bardzo kiepską łąką o s łabym  poroście i  du- 

i żym  zachwaszczeniu. U zysk iw a ł on jeden pokos o sianie tw ar- 
! dym  (prawdopodobnie duże ilośc i śm iałka i turzyc). W iosną 
i 1952 r. łaka została naw ieziona drobnym  oborn ik iem  w  ilośc i 

150 q/ha. Taką samą dawkę pow tórzono w iosną 1953 r. W  p ie rw ­
szym roku  po obo rn iku  łąka ożyła. W  drug im  roku  przepro-
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N aw ożenie azotowe łqk
Łąk i to rfow e wym agają zazwyczaj nawożenia potasowego 

lub fosforowo-potasowego. N ie  potrzebu ją natom iast przez 
w ie le  la t nawożenia azotowego. A zo t bow iem  zna jdu je  się 
w  torfie , z którego uw a ln ia  się w  czasie rozkładu. Z biegiem  
la t zw iązk i ła tw o rozkładające się zostają wyczerpane i pozo­
stają jedyn ie  zw iązk i trudno rozkładające się. Z tych  też 
w zg lędów  to rfow iska  od dawna użytkow ane mogą z czasem 
potrzebować nawożenia azotowego. 

ł Na torfach w ęglanow ych w  do lin ie  Kanału Bydgoskiego re­
akcja  łą k  na nawożenia azotowe jes t duża i  1 kg  azotu daje 
tam  zwyżkę przecię tn ie 20 —  30 kg siana (2 q saletrzaku daje 
oko ło  10 q siana).

Doświadczenia z porą nawożenia azotowego łą k  to rfow ych , 
przeprowadzone w  M in ik o w ie  w  la tach 1951 —  1954, w y k a ­
zały, że na jbardz ie j e fektyw ne jes t nawożenie wczesnow io­
senne ze w zględu na słabą w  tym  czasie dynam ikę procesów 
biochem icznych w  glebie. Rozdzielenie dawek azotu na w io ­
senną i  le tn ią  ze w zg lędów  ekonom icznych nie  opłaca się,

wadzono obserwacje nad plonam i, porów nując je  z p lonam i 
leżącej obok d z ik ie j łą k i, nie nawożonej od 12 la t. Pow ierz­
chnia po le tek obserw acyjnych w ynos iła  25 m2.

W  roku 1953 zebrano następujące p lon y  siana (2 pokosy);

Plon siana w  q/ha.

Pokosy Łąka  nawożona Łąka dzika
ob o rn ik ie m (bez nawożenia)

I 34,3 6,3

I I 26,4 3,5

60,7 9,8

Skład siana na łące nawożonej oborn ik iem  znacznie się po­
p ra w ił: mało turzyc, sporo traw  szlachetnych (wg doryw cze j 
obserw acji, bez analiz). W ysokość traw  w  p ierw szym  pokosie 
w yn os iła  ok. 1,20 cm.

O bserwacje na te j łące będą prowadzone nadal.

na torfach węglanowych
gdyż p lon roczny przy nawożeniu ty lk o  w iosennym  jest rów ­
n y  p lonow i osiągniętem u przy nawożeniu w  dw óch dawkach 
(część w iosną i  część po pierw szym  pokosie).

N aw ozy saletrzane w yka za ły  na to rfach w ęglanow ych lep­
sze działanie od nawozów am onowych (siarczan amonu).

Nawożenie azotowe pobudza do rozw o ju  g łów n ie  szlachetne 
tra w y  w ysokie, w sku tek  czego słab ie j mogą rozw ijać  się n ie ­
k tó re  chwasty. W  M in ik o w ie  na łące nawożonej azotem za­
chwaszczenie by ło  mniejsze niż na łące nie nawożonej lub 
nawożonej ty lk o  fosforem  i potasem.

Na łąkach to rfow ych  w  do lin ie  Kanału Bydgoskiego na jle p ­
sze w y n ik i uzyskiw ano stosując nawożenie m ineralne pe ł­
ne, t j.  fosforowo-potasowo-azotowe, k tó re  daje zw yżk i prze­
c ię tn ie  20 —  30 q siana z 1 ha. Nawożenie jednym  sk ładn i­
k iem  jes t nieopłacalne, gdyż nie daje efektów .

Doświadczenia z nawożeniem azotowym  łą k  na to rfach w ę­
g lanow ych przeprowadzane w  Terenow ym  O środku Badaw­
czym w  Bydgoszczy zosta ły zakończone.
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